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RECENZJA

pracy doktorskiej mgr Moniki Czechowskiej pt. Przepadek przedsiębiorstwa —

narzędzie w walce z przestępczością czy bezpodstawne pozbawianie majątku.

Przedstawiona do recenzji praca liczy 298 stron i jest opracowaniem obszernym, jak na

pracę doktorską. Praca składa się z pięciu merytorycznych rozdziałów, obszernych konkluzji i

postulowanych kierunków zmian (20 stron tekstu) oraz rozbudowanej bibliografii, liczącej 31

stron.

Autorka wybrała do swoich rozważańzagadnienie, które na pewno nadaje się na temat

pracy doktorskiej, a w dodatku ma charakter ściśle prawno-karny. Możliwość orzeczenia

przepadku przedsiębiorstwa jest instytucją z całąpewnością kontrowersyjną. Bez wątpienia

jego dopuszczalność musi się wiązać z pełną i ugruntowaną niezawisłością sędziowskąw

Polsce. Nie jest możliwe, by jakikolwiek wpływ na jego orzekanie miały — nawet w

minimalnym stopniu - wpływy polityczne, a takie obawy były wyrażane w chwili

wprowadzania tej instytucji do polskiego kodeksu karnego. Autorka bardzo rozbudowała swoją

pracę, gdy chodzi o konstrukcję rozdziałów, punktów i podpunktów. Jest to w pełni

uzasadnione omawianąproblematyką. Już zapoznającsię ze spisem treści widać, że Autorka

dużąwagę przywiązuje do szczegółowości rozważań.
Tok rozważańAutorki jest uporządkowany i po kolei omawia ona poszczególne

kwestie, zaczynając od tych najbardziej ogólnych. W rozdziale I zajęła się analizą miejsca

instytucji przepadku w klasyfikacji prawnejśrodków prawnokarnej reakcji. W szczególności

ukazuje instytucję w kolejnych obowiązujących w Polsce kodeksach karnych. Ważne jest przy

tym rozgraniczenie, gdy chodzi o kodeks z 1997 r. , a to jego brzmienie w dacie po 1 lipca 2015

r. i po tej dacie. Zauważa przy tym, iż językowa, systemowa oraz funkcjonalna

prowadzi do wniosku, iż od momentu zmiany przepadek nie został normatywnie

sklasyfikowany ani jako kara, ani jako środek karny, ani jako środek probacyjny, czy wreszcie
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ani jako środek zabezpieczający (s. 42). Ostatecznie Autorka trafnie rozpoznaje,że przepadku

nie da się określić „środkiem nienazwanym”, ale iż jest to środek prawnokarnej reakcji o

charakterze mieszanym, który łączy w sobie elementy środka karnego, środka

zabezpieczającego oraz środka restytucyjnego, a nawet środka kompensacyjnego o charakterze

generalnym (s. 45).

W rozdziale II rozważania dotyczą kwestii teoretycznych, ukazujących instytucję

przepadku w świetle standardów konstytucyjnych, międzynarodowych i europejskich. Tu

Autorka sięga w pierwszym rzędzie do polskiej Konstytucji, a następnie do aktów prawa

międzynarodowego o ogólnym znaczeniu. W szczególności odwołuje się do aktów prawnych

takich jak Konwencja Wiedeńska, Konwencja o zwalczaniu terroryzmu, Konwencja

Nowojorska, czy Konwencja przeciwko korupcji. Dość obszerną, a osobnączęśćtego rozdziału

stanowią uwagi dotyczące europejskich standardów odnoszących się do przepadku.

Niezależnie od siebie Autorka wymienia i poddaje analizie standardy wypracowane w ramach

rady Europy, jak też wypracowane w ramach Unii Europejskiej. Rozdział trzeci został

poświęcony omówieniu wprowadzonej do polskiego kodeksu karnego instytucji tzw.

przepadku rozszerzonego. Ta część— można powiedzieć „zasadnicza” - pracy doktorskiej

została podzielona na trzy części.

W rozdziale III Autorka zajęłasię genezą ustawy z dnia 23 marca 2017 r. nowelizującej

kodeks karny, która wprowadzała przepadek przedsiębiorstwa oraz pozostałe instrumenty

prawne składające się na przepadek rozszerzony. Tu Autorka trafnie zajęła się ratio legis

ustawy nowelizującej oraz zakresem jej normowania. Z kolei w następnym IV rozdziale

analizie poddano materialnoprawne aspekty przepadku przedsiębiorstwa. Chodziło tu przede

wszystkim o zdefiniowanie pojęcia „przedsiębiorstwo” oraz o rodzaje jego przepadku. Autorka

wskazała tu na tzw. przepadek prosty, kiedy przedsiębiorstwo stanowi własnośćsprawcy, na

tzw. przepadek rozszerzony, kiedy przedsiębiorstwo nie należy do osoby trzeciej oraz na

przepadek przedsiębiorstwa pozostającego we współwłasności. Kontynuację rozważaństanowi

rozdział V. W tym rozdziale mamy do czynienia z przepadkiem przedsiębiorstwa w ujęciu

procesowym. Interesujące są rozważania dotyczące statusu procesowego właściciela

przedsiębiorstwa zagrożonego przepadkiem. Także wskazać należy na kwestie dotyczące

przymusowego zarządu przedsiębiorstwem, jak również przymusowego zarządu

przedsiębiorstwem podmiotu zbiorowego. Pracę kończą dość obszernie potraktowane

konkluzje i postulowane kierunki zmian (s. 246-265).

Do samego wprowadzenia do polskiego systemu prawa karnego instytucji przepadku

przedsiębiorstwa trudno się odnieść krytycznie, gdyż jest to transpozycja dyrektywy
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Parlamentu Europejskiego i Rady 2014/42/UE z dnia 3 kwietnia 2014 r. w sprawie

zabezpieczenia i konfiskaty narzędzi służących do popełnienia przestępstwa i korzyści

pochodzących z przestępstwa w Unii Europejskiej, a także częściowodyrektywy Parlamentu

Europejskiego i Rady 2013/40/UE z dnia 12 sierpnia 2013 r., dotyczącej ataków na systemy

informatyczne i zastępującą decyzję ramowąRady 2005/222/WSiSW.W przypadku polskiej

ustawy chodzi o walkę z zorganizowaną przestępczością gospodarczą poprzez pozbawienia

sprawców środków finansowych, stanowiących podstawę ekonomiczną dla działalności

przestępczej (s. 15). Niemniej jednak Autorka trafnie podnosi, iż instytucja przepadku

przedsiębiorstwa, mimo że niedługo obowiązuje, spotyka się z szeregiem uwag krytycznych.

Oceniana jest jako kontrowersyjna i dalece ingerująca w prawa człowieka, szczególnie zaśw

prawo własności. Osobnym problemem jest wątpliwość co do zgodności tej instytucji z

gwarancyjną funkcją prawa karnego i wspomnianymi wyżej dyrektywami (s. 15). W
konsekwencji Autorka uważa, że liczne wątpliwości dają asumpt do dyskusji nad modyfikacją

konstrukcji i wypracowania optymalnego modelu przepadku przedsiębiorstwa, który z jednej

strony stanowiłby efektywne narzędzie ułatwiające ściganie przestępstw, zaś z drugiej

pozostawałby w zgodzie z funkcją gwarancyjnąprawa karnego (s. 17).

Bardzo trafnądecyzją jest sformułowanie w pracy czterech pytań badawczych. Rzecz

bowiem w tym, by prowadzone rozważania nie miały charakteru przypadkowego, zaścel nie
był określony na zasadzie „zobaczy się co z tego wyniknie”. Postawione najważniejsze pytania

badawcze dotyczą tego: 1/ Jaka jest istota przepadku na gruncie polskiego prawa karnego? ,
2/

Jakie są konstytucyjne, międzynarodowe i europejskie standardy orzekania przepadku?, 3/ Czy

polska regulacja odpowiada konstytucyjnym, międzynarodowym i europejskim standardom

orzekania przepadku?, 4/ W przypadku odpowiedzi przeczącej (lub jedynie częściowo

aprobującej) na pytanie trzecie — w jaki sposób należałoby zmodyfikować konstrukcję

przepadku przedsiębiorstwa obowiązującą na gruncie polskiego porządku prawnego, tak aby

odpowiadała ona konstytucyjnym, unijnym i konwencyjnym standardom, a jednocześnie

pozostawała efektywnym środkiem pozwalającym na zwalczanie przestępczości gospodarczej.

(s. 18). Autorka określiła jako finalny cel pracy udzielenie odpowiedzi na pytanie, „gdzie leży

granica pomiędzy efektywnością w zwalczaniu przestępczości a poszanowaniem

fundamentalnych praw jednostki oraz czy przepadek przedsiębiorstwa jest instytucją

pozwalającą na bezkarne i bezpodstawne odzieranie człowieka z majątku czy też niezwykle

skutecznym narzędziemdo walki ze zorganizowaną przestępczością gospodarczą” (s. 19-20).

Pozytywnie należy ocenić stronę graficzną pracy. Jest ona uporządkowana jeśli chodzi

o sposób prezentacji poszczególnych zagadnień i przejrzysta. Trafnym rozwiązaniem jest
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również to, że Autorka po każdym rozdziale dokonuje w odrębnym punkcie podsumowania

(Uwagi podsumowujące). Ułatwia to z całąpewnością śledzenie toku rozumowania. Autorka

prezentuje w pracy bardzo rozbudowane przypisy. W sposób precyzyjny dokumentuje

przywoływanepoglądy, czy też akty prawne lub opinie (np. Rzecznika Praw Obywatelskich).

Walorem takiego postępowania jest też to, iż niektóre kwestie poboczne nie zajmują i nie

zakłócają głównegotoku rozumowania. Pozytywnie także należy ocenić wyróżnianie w tekście

- tzw. tłustym drukiem — najistotniejszych tez.

Jak wspomniano, w rozdziale pierwszym Autorka dokonała analizy historycznej

instytucji przepadku i konfiskaty. Wskazała na czym polega różnica między tymi pojęciami.

Odwołała się nie tylko do kodeksów karnych, poczynającod kodeksu z 1932 r., ale także do

ustaw czasowych. W podsumowaniu znalazł sięjednocześniepostulat de legeferenda, zgodnie

z którym bardziej klarownym rozwiązaniemlegislacyjnym byłoby umiejscowienie przepadku

w osobnym rozdziale zatytułowanym „Przepadek”, natomiast środki kompensacyjne powinny

zostać wyodrębnione i umieszczone w osobnym rozdziale Vb. Rację ma Autorka gdy zauważa,

iż brak jest tu współgrania tej instytucji z kodeksu karnego z jego roląw innych ustawach, gdzie

nadal traktowany jest jako środek karny lub jako środek zabezpieczający o charakterze

administracyjnym (vide kodeks karny skarbowy) — s. 49. Ponadto należy zauważyć, że inny jest

cel orzekania przepadku, a zupełnie inny środków kompensacyjnych.

Rozdział II w znacznej części ma charakter sprawozdawczy, gdyż zaprezentowano w

nim różne konwencje, decyzje Rady, czy Dyrektywę i Rozporządzenie Parlamentu

Europejskiego. Ma to istotne znaczenie dla oceny polskich przepisów dotyczących przepadku

przedsiębiorstwa. W rezultacie takie porównanie różnych aktów prawnych dotyczących

między innymi - limitowania prawa własności pozwala na wyprowadzenie wniosku, iż

„standardy wytyczane przez Konstytucję RP, jak również przez prawo międzynarodowe i

europejskie nie są tożsame, niemniej niejednokrotnie przenikają się i nachodzą na siebie”.

Ponadto, „wzorcefunkcjonują niezależnie, co oznacza, że nie są wobec siebie konkurencyjne,

jak również nie podlegają hierarchizacji” (s. 109). Sprawozdawczy charakter rozdziału nie

oznacza bynajmniej, że Autorka ograniczyła się tylko do przedstawienia poszczególnych aktów

prawnych. Konkluzja świadczy bowiem o tym, że wspomniane zestawienie pozwoliło na

sformułowanie wniosków o ograniczonej kompatybilności wspomnianych aktów.

Rozdział III pozwala na dokładne prześledzenie założeńnowelizacji i sposobu jej

przeprowadzenia. Autorka w sposób wnikliwy poddaje analizie opinie prawne, wypowiedzi

przedstawicieli doktryny i poszczególnych instytucji na etapie procesu nowelizacyjnego.

Zwraca uwagę na fakt, że wiele opinii było negatywnych (np. Głównego Inspektora Ochrony
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Danych Osobowych, Krajowej Izby Biegłych Rewidentów, Narodowego Banku Polskiego,

Rzecznika Praw Obywatelskich, czy Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka). W innych

przypadkach pojawiły się też zastrzeżenia co do konstytucyjności zaproponowanych

rozwiązań, ale jednocześnie sformułowano uwagi konstruktywne (np. w opinii Prokuratorii

Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej, czy Rady Legislacyjnej przy Prezesie Rady Ministrów)

s. 115 i n. Ostatecznie podkreśla, że „z dokonanego powyżej sprawozdania wynika, że

proponowane rozwiązanialegislacyjne, mimo pełnejaprobaty dla samego ich celu, spotkały się

z konstruktywną i wnikliwą krytyką” (s. 1 19). Trafnie też zauważa w tym samym miejscu, iż

„negatywne doświadczenia związanez karą konfiskaty usprawiedliwiają sceptycyzm różnych

środowisk wobec wprowadzenia rozwiązań prawnych do niej nawiązujących”. Zmiana

nowelizacyjna wprowadziła do kodeksu karnego trzy nowe instytucje, które z natury rzeczy

musząbudzić wątpliwości, gdyż ingerują bezpośrednio i to dość drastycznie w prawo
własności. Chodzi o: a/ przepadek przedsiębiorstwa lub jego równowartości i to zarówno
należącego, jak i nienależącego do sprawcy, jeżeli tylko służyło ono do popełnienia

przestępstwa lub ukrycia osiągniętej z niego korzyści (art. 44a k.k.), b/ rozszerzony przepadek

mienia i domniemanie jego przestępnego pochodzenia, oparte na odwróconym ciężarze

dowodu (art. 45 S 2 k.k.), c/ przepadek bez wyroku skazującego, orzekany w razie śmierci

sprawcy (post-mortem), umorzenia postępowania z powodu jego niewykrycia, a także w
przypadku zawieszenia postępowania w sprawie, w której nie można ująć oskarżonego albo

oskarżony nie może brać udziału w postępowaniu z powodu choroby psychicznej lub innej

ciężkiej choroby (art. 45a S2 k.k.) — s. 124. Jak zauważa Autorka w podsumowaniu tej części

pracy, idea rozszerzonego przepadku była obecna w dyskusji politycznej i to zanim na Polskę

nałożonoimplementacji dyrektywy 2014/42/UE. Tym samym proces wprowadzania zmian do

polskiego systemu prawa karnego był długotrwały, co było związane między innymi ze

sceptycyzmem wobec wprowadzenia rozwiązań prawnych nawiązujących do budzącej

jednoznacznie pejoratywne skojarzenia kary konfiskaty mienia (s. 143).

W rozprawie doktorskiej w rozdziale IV, dotyczącym materialnoprawnego ujęcia

przepadku przedsiębiorstwa zauważono trafnie, iż ostateczny kształt art. 44a k.k. dosyć istotnie

różni się od ministerialnego projektu nowelizacji, który był datowany na 23 maja 2016 r., a

który przewidywał przepadek „składników i praw majątkowych przedsiębiorstwa, które służyło
lub było przeznaczone do popełnienia przestępstwa, chociażby nie stanowiło własności

sprawcy, jeżeli jego właściciel lub inna osoba uprawniona na skutek nie zachowania

ostrożności wymaganejw danych okolicznościach przewidywała albo mogłaprzewidzieć, że

może ono służyć lub być przeznaczone do popełnienia przestępstwa” (s. 145). W związku z
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powyższym, Autorka stara się odpowiedzieć następnie na pytanie, dlaczego ustawodawca

zdecydował się na wprowadzenie do kodeksu karnego rodzajowo odrębnego wariantu

przepadku, a nie poprzestał na możliwości orzekania przepadku przedsiębiorstwa na podstawie

dotychczasowych przepisów? (s. 146). Osobne rozważania poświęca pojęciu

„przedsiębiorstwa” zauważając,żepotoczne znaczenie tego terminu odbiega od jego prawnego
rozumienia (s. 153). Interpretację tego pojęcia prowadzi odwołując się do licznych aktów

prawnych. Ostatecznie w przypadku terminu „przedsiębiorstwo” użytego w art. 44a k.k. skłania

się do tego, by przyjąćdefinicję wypracowanaw nauce prawa cywilnego. Uważa, że przemawia

za tym wykładnia systemowa oraz wykładnia autentyczna (s. 163). Zgłasza jednocześnie — co

należy podzielić — liczne zastrzeżenia, przede wszystkim dotyczące tego, iż wśród składników

przedsiębiorstwa umieszczono koncesje, licencje i zezwolenia, gdy tymczasem pozostaje to w

sprzeczności z normąwyrażoną w art. 1 k.c. Było to zresztą dostrzeżone przez Rzecznika Praw

Obywatelskich na etapie przedstawienia opinii o projekcie ustawy (s. 165). Zgłaszanych przez

Autorkę zastrzeżeń jest zresztą więcej. Wskazać należy choćby dopuszczoną w ostatecznej

wersji nowelizacji ustawy możliwość objęcia przepadkiem praw własności przemysłowejlub

majątkowych praw autorskich (tudzież pokrewnych) w sytuacji, gdy uprawnionymi do ich

wykonywania - oprócz przedsiębiorstwa — są również inne podmioty. Kontrowersyjne jest

także dopuszczenie w art. 44a k.k. możliwości orzeczenia całegoprzedsiębiorstwa, a nie jego

poszczególnych składników (s. 167). Analizie poddano zarównoprzepadek przedsiębiorstwa

stanowiącego własnośćsprawcy (tzw. przepadek prosty), jak i przepadek przedsiębiorstwa

należącego do osoby trzeciej (przepadek rozszerzony) oraz przepadek przedsiębiorstwa

objętego współwłasnością. Autorka eksponuje zastrzeżenia pojawiające się w literaturze

przedmiotu co do konstytucyjności przyjętych rozwiązań (np. s. 183), jak też wskazuje na

jeszcze bardziej kuriozalne rozwiązania, które pojawiły się na etapie projektu zmian kodeksu

karnego w tym zakresie (np. zupełnie nieznane polskiemu prawu karnemu nieumyślne

pomocnictwo) s. 183). Prowadzona analiza ma charakter kompleksowy. Nie pominięto w niej

także sytuacji, kiedy to istnieją negatywne przesłanki przepadku przedsiębiorstwa i następuje

wyłączenie przepadku, a także kiedy następuje odstąpienie od orzeczenia przepadku

przedsiębiorstwa. Wniosek jaki wyprowadza Autorka z rozdziału IV uważając, iż jest to

„kluczowa częśćrozprawy”sprowadza się do postulatu — skonkretyzowanego w „Konkluzjach

i postulowanych kierunkach zmian” (s. 246-265) — iż jest to regulacja wadliwa i wymagająca

istotnych modyfikacji prowadzących nie tylko do zwiększeniagwarancji jednostki, ale także

do uzdatnienia art. 44a k.k. do stosowania go w praktyce (s. 200).
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Jak już wyżej wskazano, ostatni V rozdział rozprawy ma charakter komplementarny w

stosunku do rozdziału poprzedniego i oczywiście samego art. 44a k.k. Wskazano tam na

procesowe aspekty stosowania tej instytucji oraz zmiany wprowadzone w kodeksie

postępowania karnego. W rezultacie Autorka dzieli się spostrzeżeniem, że taki podmiot jak

„właściciel przedsiębiorstwa” nigdy wcześniej nie występował w kodeksie postępowania

karnego, a jego pozycja uregulowana obecnie w art. 91 b k.p.k. ma charakter lakoniczny (s.

203). Tu rodzi się następne pytanie, a mianowicie do jakiej kategorii podmiotów należy

przyporządkować właściciela przedsiębiorstwa zagrożonego przepadkiem. Rację ma Autorka,

gdy odwołując się do poglądu P. Wilińskiego stwierdza, że pozycja procesowa właściciela

przedsiębiorstwa zagrożonego przepadkiem przypomina pozycję oskarżonego, mimo iż

podmioty te różnią się zasadniczo faktem udziału w konflikcie i zakresem interesów

zaangażowanych w proces (s. 208). Zastrzeżenia budzi jednak zaniechanie przez ustawodawcę

uregulowania statusu właściciela przedsiębiorstwa zagrożonego przepadkiem, do czego

nadawałby się najlepiej art. 91 b k.p.k. Jest to — zdaniem Autorki — poważna luka prawna, która

pozostawia zbyt duże pole do interpretacji (s. 213).

Bardzo istotnym zagadnieniem — omówionym przez Autorkę — jest sprawa momentu

uzyskania statusu właściciela przedsiębiorstwa w prowadzonym postępowaniu. Zgodzić się
należy — Autorka przychyla się do takiego poglądu - iż powinno to nastąpić każdorazowo z

mocy prawa wówczas, gdy materiał dowodowy będziewskazywać na podejrzenie ziszczenia

się przesłanek przepadku przedsiębiorstwa z art. 44a S2 k.k. (s. 214). W tej częściopracowania

zamieszczono dość szczegółowe uwagi związane z przymusowym zarządem nad

przedsiębiorstwem i rolą zarządcy przymusowego. Kwestia przymusowego zarządu

przedsiębiorstwem jest rozpatrywana w dwóch wariantach. Raz jako zarządprzymusowy nad

przedsiębiorstwem stanowiącym własnośćosoby fizycznej, a raz jako przymusowy zarząd

przedsiębiorstwem podmiotu zbiorowego. Konkludując swoje rozważania w tej części, Autorka

krytycznie odnosi się do przyjętych rozwiązań. Uważa, iż zapewnienie praw procesowych

podmiotów zagrożonych przepadkiem przedsiębiorstwa udało się jedynie częściowo. Te

wątpliwości to przede wszystkim lapidarne uregulowanie sytuacji procesowejwłaściciela

przedsiębiorstwa, inwazyjny charakter przymusowego zarządu, a także obsadzenie zarządcy

przymusowego w podwójnej i skonfliktowanej wewnętrznieroli (s. 245).

W konkluzjach i postulowanych kierunkach zmian Autorka precyzyjnie wykłada
wnioski, do których doszła i sugestie modyfikacji omawianej instytucji. Odpowiada na

postawione na początku pracy pytania badawcze. Jest to obszerna częśćopracowania. Wnioski
generalnie są umiarkowane. Autorka nie kwestionuje samej potrzeby tego typu regulacji,
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jednakże uważa, iż zabieg udał się ustawodawcy jedynie częściowo.Odpowiadając na czwarte

pytanie badawcze dotyczące kierunków niezbędnej modyfikacji, swojesugestie przedstawia w
10 punktach.

Ostateczny pogląd na wprowadzoną do polskiego prawa karnego instytucję przepadku

przedsiębiorstwa wyraziła w zdaniu, iż aktualne brzmienie art. 44a k.k., a także kształt

związanych z tym przepisem odpowiednich norm proceduralnych rodzi wątpliwość co do

możliwości skutecznej, a przy tym zgodnej z intencją ustawodawcy realizacji przepadku

przedsiębiorstwa (s. 264). Z takim poglądem należy się zgodzić.

Oceniając pracę w całości można w sposób niewątpliwy stwierdzić, iż ma ona

wartościowy charakter. Jest kompleksową ocenąwspomnianej instytucji. Nie ma w tej pracy

może wielkich odkryć i skomplikowanych analiz teoretycznych, ale też nie było to zadaniem

Autorki, a poza tym materia chyba na to nie pozwalała. Mamy do czynienia z rzetelną i

obiektywną oceną nowowprowadzonej do prawa karnego instytucji. Ukazano w dysertacji

doktorskiej wszystkie zalety i wady nowej regulacji. Prezentowane poglądy i odniesienia do

innych autorów są dobrze udokumentowane w przypisach. Bibliografia — jak wspomniano

wcześniej — jest bardzo bogata. Autorka sięgnęła zarównodo aktów prawnych krajowych, jak

i międzynarodowych. Obficie powołuje orzecznictwo Europejskiego Trybunału Praw

Człowieka oraz wyroki Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej. W uwzględniono

również orzeczenia polskiego Trybunału Konstytucyjnego, jak i Sądu Najwyższego oraz

innych sądów.Cytowanych jest 295 pozycji literatury, a także opinie i ekspertyzy, raporty i

zalecenia. Niewątpliwie wymagałood Autorki sporego nakładu pracy, by w należyty sposób

wykorzystać te pozycje.

Już wcześniej w recenzji z rozprawy doktorskiej znalazły siępozytywneuwagi o stronie

technicznej pracy. Nie znaczy to jednak, że praca pozbawiona jest jakichkolwiek tego typu

uchybień, choć są one naprawdę sporadyczne. Można wskazać tzw. literówkę na stronie 51

(„postepowania” zamiast „postępowania”), czy też wadliwe uskoki w linijkach wierszy na

przykład na stronach 21, 49 i 198. Są to zupełnie marginalne błędy techniczne. Ogólnie

rozprawa doktorska musi się spotkać z wysoce pozytywną oceną, jako opracowanie dojrzałe i

przemyślane.

Niniejszym stwierdzam, że przedłożona do recenzji rozprawa doktorska mgr

Moniki Czechowskiej stanowi oryginalne rozwiązanie problemu naukowego oraz

wykazuje ogólną wiedzę teoretyczną kandydatki w danej dyscyplinie naukowej oraz

umiejętność samodzielnego prowadzenia pracy naukowej w rozumieniu art. 13 ust. 1

ustawy z dnia 14 marca 2003 r. o stopniach naukowych i tytule naukowym oraz o
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stopniach i tytule w zakresie sztuki (tekst jedn. Dz.U. z 2017 r., poz. 1789 ze zm.), w

związku z art. 179 ustawy z dnia 3 lipca 2018 r. Przepisy wprowadzające ustawę — Prawo

o szkolnictwie wyższym i nauce (Dz. U. z 2018 r., poz. 1669 ze zm.) i wnoszęo przyjęcie

rozprawy doktorskiej i dopuszczenie kandydatki do publicznej obrony.

Kraków, 20 listopada 2023 r.
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